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,,Nowa Reforma11 wychodzi dwa razy dziennie.
Numer p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkien, poniedziałków i dni poawiątcczuych, 

numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
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W  m ie jc c n ....................................
W  Austro-Wą.grzcch:

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwni azową „ „

IV Państwie Miernie okiem . . . 
W  innych państwach . . . .
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T i e n u m era fę  i  o y lo szcn ia  finseTaty) uprasza sią nadsyłać wprost do A d m ln isC ra cy l
„W. R e fo r m y "  w Krakowie. - 

^ R e d a k c y a : u !, (a g ie i io ń s k a  1 0 . n d m in łs tr a c y a : n l. & w . A n n y  3. 
T e le fo n  K e d a li^ y ł i  A du sh iisŁ racyi Nr 41 . Dla rozmów .-.ainlejąc© w y ch  1572 .
   _ Kr rach. poczt. Kasy oszczęd. 057 184.

I tęk o p is ó w  n a tlsy fa n y cu  T e  (laiccy a  n ie  zw ra ca .
Wfe Lsvov;śe sprzedaż .minerów jo  12 hl.. w Biurze dzienników S. ńJokorowsstiego, 

ulica jagiellońska 3 i w B iu rze  P !o h n a , ulica Karola Ludwiica 9.
C e n a  n u m e r u  1 0  h a l . ,  x  p r z e s y l h a .  p o c z t o i r ą  1 2  h a l . K T U S Z E R .  P O F C Ł ł  I D M I O W i r .

P r e i  f»3 ff9 s^ jsss .iA ^ ą ^
zam ieiscsw ą : Administracja „Nowej Reformy" i wszystkio urzędy pocztowe; m ie js c o ­
w ą !  Administracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencja J Honcasa 
i  A. Salomonowe^, uL Szczepańska 9; Binro dzienników M. lliipczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trank„ w Sukiennicach.
Z a m ie js c o w ą  p r e m im e r e t ę  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: IVc L w o w ie  Biura 
dzienników ■ A. Bnchstab, ni, Karria Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W  J a ro s ła w iu  A. Amster. — W  Tarnow ie M. Rockach. — >V W iedniu Herman 
Goldschmied (snrzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeilo 6. — M. Dukes Nachfolger, 
Haasenstein & Voglcr (także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Hosso (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
fl. Schalek (Woilzeiie). — W  Paryża Socićtś iiutuello do Pnblicite A. L orotto , directeur

61 Rue Rongemont.
O głoszenia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowoj Reformy" za opłatą od niejKSa 
wiersza droknem pismen (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każay następny raz 18 1:. — 
N aderłane po 80 ii. od wiersza. — Glony publiczne po 2 kor. od wiorsza. .'Układ1 
tabelaryczny, cyfrowy, ókomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do -Netyej ite  
formy" (prospekty, cyrknlarze. ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 1'to ogz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratom .7.

u w t r w

82 M iiiffrs ty l „floael Esfasay".
Z powodu nowego kwartału

I zwiększonego w tym terminie r u c h u  w y ­
s y ł k o w e g o ,  upraszamy o możliwe 

naj wcześniejsze 
Ogłaszanie prenumeraty, czy  to bezpośrednio 
pod adresem; A d m i n i s t r a c y a  „ N o ty e j 
R e f o r m  y “  w K r a k o w i e —  czy  też za 

pośrednictwem agencyj.
Warunki przedpłaty ogłoszono w n a g ł ó w ­

k u  d z i e n n i k a .
Prenumeratorzy „N ow ej R eform y" nabywać 

mogą dwuty godnik -warszawski
„ŚWIAT KOBIECY"

p o  zniżonej dla nich cenie 3 K GO hal. kwartal­
nie, zamiast 4 K 50 bal.

Geście rosyjscy m L @ o ie .
Przez kilka dni ostatnich Lw ów  „g ośc ił"  

pięciu członków' Dumy rosyjskiej, w  tem trzech 
popów  nacjonalistów , jednego chłopa paździer­
n ik o w a  i adwokata Daszkiewicza z Charkowa, 
członka partyi kadeckiej. Całe to towarzystwo 
przybyło do Lwowra, aby przysłuchać się pro­
cesowi Bendasjuka i towarzyszy i przekonać 
eię na miejsc u o stopniu ucisku, w jakim jęczy 
„n ród rosyjski" w Galicyi.

Cała ta w.zyta była oczywiście demonstra- 
cyą, obliczoną na dwa efekty. W  R osyi ma 
tona potwierdzić szerzone tam usilnie przeko­
nanie, że w  Galicyi są Rosyanie i że rząd au-
stryacki Rosyan tych srodze prześladuje.  -
iW  Austryi zaś miała ta wizyta przekonać ko- 
go należy, że cały naród rosyjski poczuwa sic 
do wspólności z „Rosj-anam i" galicyjskimi' 
ich cierpienia uważając za swoje.

Gromadka jawnych agitatorów rosyjskich, 
mieszkających stale we Lwowie, postarała sie 
z jednej strony nadać tej wizycie posłów  do 
Dumy ogromny rozgłos, z drugiej zaś tak za­
trudnić drogich gości, aby ten nawet wśród 
nich, który zapewne ma potemu odpowiednie 
dane Jiulturalno-umysłowe, mianowicie poseł 
Daszkiewicz, nie mógł znaleźć sposobności do 
wyrobienia sobie jasnego zdania o rzeczywi­
stym  stanie rzeczy. Ohiady, śniadania i mniej 
lub więcej uroczyste kolaeye następowały je ­
dna po drugiej Dla koniecznej zaś komoeyi 
gości rosyjskich obwużono po mieście, poka­
zywano im j< go „rosy jskie" osobliwości, prze- 
dewszystkiem zaś prowadzono do sali sądo­
wej, aby demonstracyjnymi uściskami dłoni, 
natręt całowaniem po rękach oskarżonych o 
szpiegostw o popów pokrzepić ich ducha, prze- 
dewszystkiem zaś oddziałać na —  ławę przy­
sięgłych.

Jak się wobec tego wszystkiego zachowały 
władze galicyjskie? Nie m ogło być dla nich 
tajemnicą, że mają do czynienia z demonstra­
cyjną komedyą, której sens właściwy jest ten 
że rząd rosyjski za pośrednictwem działaczy 
i dem agogów nacjonalistycznych prowadzi w 
G a lic ji Wschodniej konsekwentną i inteuzywną 
robotę polityczną, która nielm oże mieć innego 
celu, jak tylko przygotowanie z jednej strony 
•korzystnego dla siebie usposobienia przjmaj- 
Bufiej części ludności, z drugiej zaś stworzenie 
podstawy „faktycznejjT  do rozmaitych żądań 
i kroków przeciw Austryi skierowanych w 
przyszłości.

Tak wdęe dla austiyaekiej polityki państwo­
wej, która przecie nie może krępować się bra­
kiem, lub nicclostateoznością dow odów  sado­
wych, miskUo być rzeczą jasną, że w wizycie 
tej i jej przebiegu ma do czynienia ze zjaw i-

skami z punktu widzenia interesu i bezpieczeń­
stwa państwa niepożądanemi i szkodliwymi. 
Każde też państwo, które ma poczucie własnej 
siły, tłumi bezwzględnie tego rodzaju zjawiska, 
ponieważ przynoszą mu one szkodę i obniżają 
jego powagę.

Nie da się wTprost pomyśleć jakiekolwiek 
irufe silne i zdrowre państwo, lctoreby pozwa­
lało na to, aby toczące się w jego obronie i na 
jego tcrjiorjm m  procesy o —  zdradę stanu i 
szpiegostwo, stawały się celem turystyki za­
granicznej i aby ściągały do sal sądowych nibj' 
jakieś widowiska pasyjne widzów obcych i to 
z paustwra, które tych szpiegów masami w y­
syła i tę zdradę stanu wszystkimi środkami 
popiera, co więcej,- aby turyści cr pozwalali so­
bie na publiczne, demonstracyjne hołdy dla 
oskarżonych o tak ciężkie zbrodnie. C zy by 
toby to _ możliwe m we Francyi, w  Niemczech, 
w  Rosyi i w ogóle gdziekolwiek poza Austrj-ą, 
która sama jedna_m a odwagę łamać lconsty- 
tucyę i ustalać nowe zupełnie prawo „potrzeby 
państwowej" w obec własnych obywateli, ale 
nie ośmiela się zastosować prawa tej samej, 
w tym wypadku bez porównania bardziej au­
tentycznej potrzeby w obec cudzoziemców, krą­
żących swobodnie- po stolicy najważniejszego 
jej granicznego kraju i demonstracyjnie w y­
rażających swą sympatyę, a nawet najgłębszy 
szacunek dla ludzi, siedzących na ławie oskar­
żonych pod zarzutem —  szpiegostwa i zdrady 
stanu.

Trzej popi rosjpscy, podwładni metropolity 
Antoniusza^ który przed rokiem niespełna pu­
blicznie twierdził, że Rosya dopóty nie może 
spocząć, dopóki sztandaru swego nie zatknie 
na szczytach karpackich, przybywają do Lwo- 
wa, paradują po mieście, gadają m owy pod­
burzające i odjeżdżają, odprowadzani przez 
garstkę m iejscowych „ltosyan " i policyę, która 
strzeże ich przed atakami ze strony innej czę­
ści ludności.

Cała ta kurtuazya niezwykła jest oczjrwi- 
stem niedołęstwem. Cała Europa, a przede- 
wszystkiem Rosya, nie uznają tej kurtuazyi 
za fakt jakiejś szczególnie subtelnej sztuki 
rządzenia austryackiej, ale za objaw  słabości, 
niezdecydowania, braku jasnej myśli, wreszcie 
strachu przed Rosyą. I będzie to niewątpliwie 
wniosek prostszy i bardziej prawdopodobny.

Na proces do Marmarosz Szigetu po kilku- 
dniowem wahaniu przybył graf Bobriński, ści- 
ganj> listami gończjom  przez sądy austryackie. 
Przybył, h lamal sądowi węgierskiemu w żywe 
ocz j' i ud jechał najspokojniej, mimo listów 
gończych i mimo udowodnionych mu fałszy­
wych zeznań przed sądem.

Do Lwrowra dla odmiany przybyła delegacya 
Dumy, przedstawiciele czterech jej najwięk­
szych stronnictw i bez jakichkolwiek przeszkód 
zademonstrowała publicznie, że ciało prawo­
dawcze sąsiedniego, „zaprzyjaźnionego" mocar­
stwa uważa ludzi oskarżonych przez prokura- 
toryę austryacką o zbrodnię stanu i szpiego­
stwo, za bohaterów i męczenników dobrej, a 
nawet świętej sprawy. B jło b y  to wszystko zu­
pełnie nieprawdopodobnem, gdyby nie było 
prawdziwem. Czyż można dziwić się wobec te­
go, że po najwyższych salonach prowadzi się 
rozm owy o rozbiorze Austryi i że się te roz­
mowy potem po całymi świecie rozgłasza?

W obec takich faktów' nie wystarcza już za­
iste p ow tórĄ 'ć”za Poloiiiuszem z „Ham leta", 
to się „ c o s "  psuje w państwie duńskicm. —  
W tym wypadku bowiem to „co ś "  jest zupeł­
nie wyraźne i widoczne. Jest to mianowicie 
myśl i instynkt samozachowawczy państwa, 
które w Austryi popsuły się bardzo niebez­
piecznie...

Szczęśliwa Bośnia.
( Ko r e s p .  „N. R e f o r m  y“ .)

Wiedeń, 27 marca.
Wśród ogólnego zamętu w  wewnętrznej po- 

lilyce państwa austryackiego nie bez zajęcia, 
a poniekąd i zazdrości spoglądamy ns Bośnię 
i Hercegowinę. I tam wprawdzie zawitała ob- 
strukeya do Sejmu, ale kraje te na ogół czynią 
ogromne postępy w ostatnich latach. Ażeby 
ocenić doniosłość tycli postępów', należy uczy­
nić przegląd poprzedniego stanu rzeczj'.

fNastępca bar. Kallaya w  urzędzie wspólne­
go ministra skarbu i wielkorządcy krajów ane­
ktowanych, bar. B u r i a n ,  zaprzepaścił admi- 
rjsfratyę i uważał Bośnię i Hercegowinę za 
/ . e r . . :  yc w-ęgierskie, w  których prowadził 
gospodarkę na wzór „des dunkelsten Ungain".

Otrzymawszy konstytucyę, kraje te dały wy­
ra. niezadowolenia w  sposób zwyczajny tv 
Austryi, — przez obstrukcyę w Sejmie. Przez 
to przedłużyły się rządy absolutne w  Bośni je­
szcze o dwa lata, a bar. Burian nie chciał, czy 
nie mógł uzdrowić stosunków, które stałj' się 
już nieznośnemi. Powszechnym było przekona­
nie, ze usunięcie bar. Buriana jest konieczncm, 
jeśli w  krajach anektowanych tak ciężkiemi o- 
fiarami, nie ma przyjść do katastrofy — i ró­
żnych też wymieniano kandydatów' na stano­
wisko wspólnego ministra skarbu. Wielką jed­
nak było niespodzianką, gdy nadeszła wiado­
mość, że ówczesny prezes Koła polskiego Leon 
B i l i ń s k i  został przez cesarza upatrzony ja­
ko ten, który ma przeprowadzić pacjrfikacj'ę 
konstytuej'jnej Bośni i Hercegowiny.

Było tc w' styczniu roku 1912. Dr Biliński 
bawi7 we Lw owie, gdzie brał żyw y udział w 
pracach sejm owych i w  znalezieniu formułki 
kompromisowej w  sprawie uniwersytetu Ir u sk jej 
go, gd j' zaskoczyło go powołanie do pałacu na 
Jołntimesgasse Była to wielka strata dla Koła 
polskiego i dla kraju, ale, jak się okazuje, zysk 
ogromnj dla Bośni i Hercegowiny. Dr Biliński 
z właściwy sobie bystrością szybko zoryento- 
wał s i e w  dzieddnie zupełnie obcej dla siebie 
i dał fovcód wielkiego talentu administracyj­
nego i. zręczności politycznej. Trzez różne za­
rządzenia administracyjne, odpowiadające po­
trzebom ludności, przygotowuj grunt do roko- 
wrań ze stronnictwami dla uruchomienia Sejmu 
już w  jesierd r. 1912. Sejm o d b ji  krótką sesyę.

Dr Biliński następnie objeżdżał kraje ane­
ktowane i kontynuowmł akcyę konsolidacji 
stosunków politycznych, przyczem przyświe­
cała mu myśl stworzenia w  Sejmie większości, 

łożonej z Chorwatów, Serbów i Muzułmanów 
a zatem obejm ującej wszystkie trzy wyznania, 
iem  i p<anowi stała na przeszkodzie siina opo­
z y c ja  serbska. Dr Bilińskiemu udało się rozbić 
ją i utworzyć nowa stronnictwo serbskie pod 
wodzą adwokata D i m o w i c z a ,  które przy 
wyborach uzupełniających do Sejmu uzyskało 
prawie wszystkie mandaty serbskie. D:, Biliń­
ski rozporządza większością trzech czwartych 
posłów  w'szj'stkich tych wyznań V  Sejmie, 
który pracuje bardzo pilnie. W ostatniej sesvi 
załatwił obok drażliwej ustawy językowrej i 
budżetu, szereg, ustaw inw estycyjnych i spo­
łecznych. Kilka tygodni temu wprowadzono 
najwyższą Izbę obrachunkową dla Bośni i Her- 
cegowńny, a dziś ogłoszoną została nom inacje 
adwokata i polityka chorwackiego dra M a n- 
d i c z a  zastępcą szefa krajowego zbrojmislrza 
Potiorka. N om inacje ta jest do pewnego sto­
pnia sensacjrą polityczną. Po raz pierwszy bo­
wiem powołano osobistość cywilną i polityka 
krajowego na kierowmlka zarządu krajowego, 
który dotjehczas spoczywał zawsze w rękach 
wojskowych. Jest to nietylko dowodem zaufa­

ni do ludności krajowej, ale także faktycznego 
uspokojenia i zadowolenia ludności. Już pod­
czas przesilenia _bałkańskiego w  r. 1913 lud­
no? 3 mimo silnej agitacj-i ze strony sąsiada 
seioskiego i czarnogórskiego zachowała się 
spokojnie, a nawet według specyalnego uzna­
nia cesarskiego wzorowo, co niewątpliwie było 
następstwem reform politycznych i adminisfra- 
cy jn jch  przeprowadzonych przez obecnego 
wspólnego ministra skarbu. Powołanie .Chor­
wata, Mandicza, do naczelnego zarządu krajo- 
wego jest dalszym etapem w rozweju konstytu­
cyjnym  i Kulturaliym krajów  anektowanych, a 
zarazem zadośćuczynieniem dla polskiego mę­
ża stanu, który w krótkim stosunkowo czasie 
przeprowadził wielkie dzieło politj'Czne.

Sz.

U l s t e r ,

i. r ■■ imwvw

1EHZY ŻJŁAWSKI.

PROFESOR EUTRYtf
Powieść współczesna.

(Z cyklu: „ L a o s  f e m i n a e “).

6® (Ciąg dalszy).
—  Dlaczego pan o to pytał?
—  Ach, tak tylko... Nie... Zresztą powdem 

praw'dę: T a  kobieta przepowiedziała, ż.e księ­
żna... tak sk-ośczy* Czekała jej śmierci. Podo­
bno... Nie, me! nie mówrmy już o tem. To są 
rzeczy zbj't straszne. Może los napraw'dę się 
mści.
f Zatrząsł się cały i powrstaw'szy, zaczął cho- 
dzi''' po pokoju.
/  —  I to dziwne tak niepojęcie... Właśnie 
W tym samym pokoju, w którym mieszkał nie­
gdyś Poleski i gdzie listy je j do mnie dawne 
fcyty przez dziesięć lat w przechowaniu, gdy  ja 
pc Azyi wędrowałem! W  tjun pokoju spaliłem 
te listy i teiroż dnia Poleski się zastrzelił. Nie 
powńnienem był jeracać z Azyi, nie, nie! Mój 
powrót w' złą godzinę w inien wszystkiemu.
. Butrjm  wodził za chodzącym oczyma i dzi- 
jwił się Dziwił się. że ten człowiek nie dał ni- 
czem poznać po sobie, że odczuwa własna, po- 
twmriią krzywdę. Przecież zabita była jego na­
rzeczoną i za kilka już dni żoną miała już się 
Btać. A  zginęła z ręki kochanka, z którym 
jsnadź nie przerwała stosunku...

Naraz Turski zatrzymał się. Zdawralo rię, ja­
k oby  odczuł myśli profesora.

—  Panie Mieczysławie —  zaczął z naci- 
pkiom, patrząc mu prosto w  oczj —  wśród da­

wnych znajom j'di księżnej jest człowiek jeden, 
zupełnie zmarnowany, niejaki R ogocki, które­
go pan, zdaje się, zna.

B u trym  przyświadczył skinieniem głow j'.
—  Kochał umarłą, przed dawmemi laty; 

odepchnięty stracił wszystko, stal się ruiną 
człowieka. Widziałem go dzisiaj. I wie pan, co 
mi powiedział? Powiedział mi tak: „Księżna 
Helena nie była kochanką Borzyckiego, choć 
sie przj-padkowo na swe nieszczęście znalazła 
w  jego mieszkaniu, a kto będzie mówił inaczej, 
tego obiję jak psa!" Rozumie pan?

—  Rozumiem.
—  Tak. Nie bądźnryż my gorsi od Borzyc­

kiego.
Rozmowę przerwało wejście pani Zośki.
— Chłopcy, idę iuż spać —  rzekła, zwra­

cając się do Turskiego. —  Może pan zechce 
zobaczyć Iwonka?

—  Jeża li wolno...
—  Aież proszę.
Przeszli w-szyscy troje do dziecinnego poko­

ju, gdzie naprzeciw łóżeczka Jacka, pod drugą 
ścianą przj’gotowano posłanie dla Iwrona. —  
Chłopcy obaj w  serdecznej zgodzie zajęci bjdi 
układaniem w  pudełkach klocków , z których 
przed chwilą wspólnie jakiś pałac stawiali.

Turski zawołał Iwrona cichym, niepewnym, 
jakby dławiącym się w krtani głosem.

Chłopak rzucił zabawdu i zbliżył się ku nie­
mu. Spoważniał w  jednej chwili; zdawało się, 
że to nie ten sam dzieciak, który niedawno je ­
szcze z młodszym o parę lat lowarzj'szem uro­
jone podrożę przez morza i pustynie odbywał. 
N ysy mu się ściągnęły, sza^e oczy  patrzyły 
smutno i twardo; snadź w idok  Turskiego przy­
pomniał mu tę niespodziewaną stratę, której 
pojąć dotąd ani zrozumieć nie umiał.

Turski w  milczeniu przycisnął jego głowrę 
do piersi i gorąco ucałowuił. Chłopcu drgnęły 
wargi i oczy napełniły się łzami —  znać bjuo, 
że wmlczy ze sobą całą mocą, abj' się nie roz­
płakać wobec obcj'ch  ludzi.

Butrym z żoną usunęli się nieznacznie do 
drugiego pokcju.

—  Iw'o —  szeptał Turski —  nie płacz, nie 
płacz! Zaciśnij zęby. Tak trzeba.

—  Wiem.
—  To dobrze. Mój jesteś. Będziemy odtąd 

zawsze razem.
—  Tak, proszę pana.
—  Nie mów mi: panie. Mów mi..., tak jest, 

miałem być mężem twojej matki, więc mów' mi 
Odtąd: ojcze...

—  Ojcze —  powtórzył chłopak i nagle w y­
buchnął przez zagryzione wmrgi płaczem, nie 
dającym  się dłużej powstrzj’mać.

—  Czy wiesz, o czem myślałem —  mówił 
Butrym cło żony —  patrząc na tych chłopców', 
baw iących się razem?

Drgnęła, jakby ze snu zbudzona.
—  A , tak? Nie wuern. O czem myślałeś? —  

spytała obojętnie.
Przyciągnął ją  ku sobie.
—  Namyśl' się, może zgadniesz sama! —  

rzekł żartobliwie.
—  Pkądże mogę wiedzieć? Zresztą tak je ­

stem zmęczona, że naprawdę trudno mi teraz 
zagadki rozwiązywać.

—  Zosik...
—  Co?
—  A  gd y  tak, jak Iwo tera? z Jackiem, bę­

dzie kiedyś Jacek z młodszym bratem swoim w' 
tym. pokoju  się bawił?...

( T e l e g r a m y  „N . R e f o r m y “ .)'

Londyn, 27 marca
. Dy»d5ya generałów Eyarda i Frencha będzie 

i lozawodnie punktem w yjścia dalszego roz­
woju sytuacyi. W  obozie konserwatywnym  re- 
zygnaeya obu tych generałów wywołała 'wielką 
konsternacyę. Nie wiadomo, czy  nie spowodu­
je t̂o zwiększenia się agitacyi w wojsku, jako- 
też w parlamencie i czy gabinet ten ponowny 
nacisk wytrzynna. Donoszą bowiem, że n ietji- 
ko pułKi w  Ulster zrewoltowane są przez kon­
serwatystów. Zrewoltowane są także inne puł­
ki przeważnie t. z. arystokratyczne. Codzien­
nie mnożą się objawy buntu wśród wojska Ge­
nerał ^ a c Readi, wysłany do Belfastu, z łoż ji 
przyw ódcy powitania w lis te rze  Carsonowi 
wizytę w pełnym mundurze w jego  głównej 
kwaterze. Mac Readi oś*viadc z j i ,  że uważa za 
swój obowiązek złożyć Carsonowi swroje usza­
nowanie.

Esher, komendant wojsk ferytoryalnycli, li­
czących 2 0 .0 0 0  ludzi, oświadczył, że gdyby woj 
ska te chciano w j'słać przeciw Ulsterczykom, 
połowa oficerow' i żołnierzy wystąpi z armii. Z 
kilku miast angielskich i szkockich donoszą o 
zgromadzeniach żołnierzy, którzy oświadczają, 
że nie chcą zrzekać się praw, jakie posiadają 
rn.ny ludzie, nie będący żołnierzami i protestują 
przeciw' liomerulowi. Minio te groźne objawy 
rząd wierzj' jeszcze wr m ożliwość przeprowadze­
nia homerulu. Irlandczycy 3  Redinondem na 
czelu sprzeciwiają się głównie nowym w ybo­
rom do parlamentu, obawiając się, że nawet na 
wypadek zwycięstwm przy nowych wyborach, 
rząd musiałby na nowo wnosić ustawrę o home­
rulu, co potrwałoby znowu przynajmniej dwa 
lata, zanim homerule stałby się ustawą. W  o- 
becnem zaś stadyum sprawy w ystarczy tylko 
uchwała Izby gmin, która 31 brn. rozpoczyna 
obrady nad tą sprawrą.

Gzy będzie to istotnie możliwum, jest bardzo 
wrątpliw'em nietylko wobec silnej agitacja kon­
serwatystów i części armii, ale także ze wzglę­
du na stanowisko króla, który jest, jak się 
zdaje, przeciwnikiem homerulu. K ról’ powołał 
wczorai, jak słychać, przj’w ódcę konserwaty­
stów', Balfoura, i zapytał go, czy ewentualnie 
nie objąłby misyi utworzenia nowego gabinetu.

W czoraj przez cały dzień odbyw ały się wa­
żne naradj' wuijskowe, w  których brali udział 
wszysej' komendanci wojskowi, powmłani z ta- 
łego kraju. Po naradach tych odbyła się nie­
spodzianie inspekeya zapasów amunicyi i ar­
senałów.

Z Courragh donoszą o dalszych rczygna- 
cyach oficerów, a to z powuidu ostatniego 0 - 
świadczenia Asąuitha, w którem zdezawuował

Chmura przebiegła je j po czole.
—  Zośka, nic nie odpowiesz? —  prosd cicho 

i tkliwie.
—  Cóż mam odpowdedzieć? Robisz fantasty­

czne przj'puszczenia.
— Czyż tak bardzo fantastyczne?
—  Zapewne. Nie wie się w ogóle, co nas jutro 

może spotkać.
—  To prawda, ale człow iek zawrze musi się 

liczyć z naturalnym biegiem w ypadków . Inaczej 
życie byłoby niemożliwe.

—  I tak nie bardzo jest możbwe.
Udał, że nie slj*szy tej uwagi.
—  A  może ja naprawdę robię fantastyczne 

przj'puszczenie? —  mówił znów z uśmiechem. 
Może <0 nie będzie syn tylko córka? Zośka, 
powdedz, chciałabyś, żebyśmy mieli córkę, taką 
malutka dziewrczynkę, do ciebie podobną, która 
potem będzie rosła i biegała za tobą i szczebio­
tała...

Patrzyła na niego bau.iwezo i uważnie. Zmie­
szał go  trochę je j wzrok.

—  A  może wolisz, aby w ogóle o tem nie 
mówdć? W  takim razie dajm y pokój.

—  Nie. Owszem, mówdć można, tylko... czyś 
się ty  zapytał, czy ja wogóle chcę mieć dzie­
cko?

—  Jakto?
—  Naturalnie! tak:e pytanie nawet do g ło ­

w y ci nie przyszło. Przecież ja  jestem na to, 
abym, gdy  ty  zechcesz, wydawała twoje po- 
tomstwro na świat!

—  Nie sądziłem, abj'ś m ogła zająć takie sta­
nowisko. Ale ostatecznie musisz się zgodzić z 
dokonanym faktem...

—  Nie zgadzam się.
—  W ięc?
—  W yciągnij sam z tego konsekweneye.

protokół, zawarty przez generała Gougha z mi 
nistrem w ojny feeelym.

Dzienniki konserwatywne twierdzą, że w  u 
biegłą sobotę rząd chciał przy pom ocy okrę­
tów wojennych wj-słanj'ch do Ulstcru, wywieść 
nagle Carsona i innych przywódców pow'slania 
ulsterskiego do A fryki południowej, plan ten 
jednak zdradziło kilku wtajemniczonych ofi­
cerów.

Zcfi22piecienle tksfe it fiis pobił- 
EiTia n? esoeL

Dnia 17 b. m odbyła się we Lwowie konfe- 
reneya międzj' reprezentacyą krajowy a dele­
gatami miasta Krakowa w- sprawie zabezpiecze­
nia wieczystego dostępu publiczności na Wa- 
we* Mianowicie przj' zakładaniu nowej hipo­
teki zahipotekowmły dwie pierwsze instaneye 
drogę od stronj' miasta do katedrj' i do 4  do­
mów kapitulnych, oraz drogę od stronj' Ber­
nardynów' do dawnego szpitala wojskuwrego, 
przerobionego nat Muzeum Narodowe, jako dro­
gi gm iry  miasta Krakowm, jak tó miało miejsce 
w starej hipotece. Natom iast'Sąd Ntfjwyżsty 
w Wiedniu kazał drogi te zahipotekowmć na 
rzecz funduszu krajow-ego królestwa G alicji, 
polecając gminie miasta Krakowa, aby w 30 
dniach wyniosła skargę o te drogi, jeżeli sobie 
do nich prawna roŚL-i. Ponieważ gminie miasta 
nic chodzi o własność tych dróg ze względów 
materyalnych, gdyż drogi te są właściwie cię­
żarem ze względu na koszta ich utrzjunania, 
lecz idzie o zapawmienie dostępu na W awel ze 
względów narodowy ch, na wypadek nieprze- 
w tzia.nych wypadków  i zmian politj'cznj'ch, 
a powszechniejsze jest, zdaniem prawników, że 
na wypadek zmian politycznych więcej jest 
szanowaną własność prywatna i własność gmin 
na, niż własność kraju lub państwa, i że na 
ten wypadek, nie dający się wykluczjm z za­
kresu przjąiuszczeń, pewniejszy byłby dostęp, 
gdyb j' te drogi byty intabulowane na gminę, 
przeto dla salwowania terminu sądowego wnio­
sła gmina skargę o własność tj'ch dróg, ale ró- 
wuioeześnie, w  myśl uchwały R ady miasta, p o ­
lecającej polubowne załatwienie tej sprawy z 
W ydziałem krajowym, prosiła W ydział krajowa-
0 zwołanie konferencyi w cełu porozumiem 
się.

Reprezentanci gm iny, wiceprezydent Szarski, 
syndjlt dr Bąkowski i sekretarz mag. dr W y­
dro, podnieśli, że dostęp na W aw el ze względu 
na katedrę i pamiątkowe znaczenie pałacu nie­
gdyś królewskiego, oraz na historjmzne wspom­
nienia,, związane z tem miejscem, od prawie ty­
siąca lat, powinien być zabezpieczony dla ogó­
łu, a nie zależnjmr od funduszu krajowego, t. j. 
od zmiennych kierunków, które m ogłyby z bie 
giem lat wpłynąć na zarząd takiego funduszu
1 zmian politycznych. Nadto znajdują się na 
W awelu: katedra i domy kapitulne, które mają 
odwieczne prawm do posiadania dróg do swych 
posiadłości. Obawy W ydziału krajowmgo, że 
wobec przeznaczenia pałacu na rezydencyę ce­
sarską zachodzić może trudność- zakazania ja ­
kichś pochodów  na W awel, jest nieuzasadnio­
ną, albowiem do wszystkich rezj'dencj~j dojeż­
dża się drogami gminnemi, 11. p. w  W ledniu 
przez Ringstrasse, Burgring, Kolilmarkt, —  po­
dobnie w' Peszcie i w Pradze. W  Budzie i Pra­
dze przecinają nawet, obszar rezjdencyi dróg; 
miejskie, a dowolne używanie dróg tych, wzglę­
dnie czasowe ograniczenie ruchu publicznego 
na tych drogach, następuje w razie potrzebj' 
w  drodze administracj'jncj. Tak w ięc i na 
drogach na W awel, w razie obecności członka 
domu panującego w  pałacu, może b yć  wr dro­
dze administracyjnej zarządzone ograniczenie

K łopotliw y uśmiech przebiegł mu po "war­
gach.

—  W idzę, że niepotrzebnie i niezręcznie za-, 
cząłem dzisiaj tę rozmowę. Daruj mi. W  złym 
jesteś humorze.

—  Nie, nie! ty mnie nie zbywaj tem, wr jakim 
ja jestem humorze. Rozmowę tę trzeba było za­
cząć, a im wcześniej, tem lepiej. Dzisiaj mu- 
simj ją  doprowadzić do końca.

Zaniepokojenie odbiło się na jego twrarzy. 
Czuł jakiś zbliżający się cios, ale nie unrał 
zdać sobie sprawy, skądby m ógł uderzyć. Po­
stanowił sobie być spokojnym i łagodnym.

—  Dobrze, Zośka. Tylko nie wuem do jakie­
go końca moglibj’ śmy dojść.

—  Ja za to wiem i niewątpliw ie.
—  Słucham cię.
Brutalnie, nielitościwie padło z jej ust stra­

szne słowo.
Zerwał się na równe nogi. Tego nie spodzie - 

wał się nigdy. Czuł, jak wszj'stka krew ucieka 
mu do serca.

—  Nie, Zośka —  zaczął jakimś niby nie swn- 
im głosem —  to niemożliwe. Ja się na to n igdy 
nie zgodzę.

—  Musisz.
—  Nie. Nie pozwolę, choćbjun miał...
—  A  cóż ty  tu masz do pozwalania lub nie? 

Czvż to nie jest w yłączny m oja sprawa?
i— Dziecko jest moje.
—  W  istocie tak, ale ostatecznie jaki masz 

na to dow ód? Rów nie dobrze m ogłoby być 
kogo nnego, a zawsze należeć będzie do mnie 
i dlatego ja  tylko m?m tu prawo roztrzygać...,

ty '; ;tj  (C. d. n.)



dostępu do pewnych godzin, lub dostęp może 
być warunkowy, n. p. okazaniem legitymacyi, 
biletu wstępu i t. d., słowem publiczny charak­
ter dróg na Wawel nie może w niezem ograni­
czać rezydeneyń

Skoro jednak Wydział krajowy nie godzi się 
na zahipotekc wanie tych drog jako gminnych, 
przeto gmina proponuje 3 ewentualności:

1) droga do katedry będzie intabulowaną na 
rzecz gminy, a droga od Bernardynów na kraj; 
albo

2) obie drogi pozostaną p u b l i c z n e m i  
d r o g a m i  k r a j o w e m i ,  albo też

3) drogi te laimabulo .vane będą na kraj, a 
na nich sahipotekowaną zostanie służebność 
dostępu na rzecz gminy (tj. dla wszystkich).

Szet departamentu Wydz. kraj. p. Onyszkie­
wicz, zapropono wał ze swej strony, aby drogi te 
pozostały zahipotekowane na fundusz krajo- 
w, a Wydział kraj. wystawiłby dokument, za­
pewniający wolny dostęp przez te drogi z za­
strzeżeniem, że wydziałowi krajowemu, w nad­
zwyczajnych wypadkach, wolno z i mknąć ten 
dostęp wedle swego uznania i z zastrzeżeniem, 
że dokument ten nie będzie wniesiony do hi 
poteki.

Syndyk Wydziału krajowego Dr Bieliński 
zażądał jeszcze, aby urząd ochmistrzowski ce­
sarski zgodził się na to. Reprezentanci gminy 
po dłuższej dyskusyi, mając w uchwale Rady 
miasta nakazaną dyrektywą do ugodowego za­
kończeni? sporu, przyjęli propozycyę p. Onysz­
kiewicza z zastrzeżeniem, że zostanie ona przez 
Wydział krajowy zatwierdzoną i przez Radę 
miasta Krakowa. Zarazem zgodzili się —  pod 
warunkiem zezwolenia Rady miasta —  na od­
stąpienie 504 metrów gruntu pod Wawelem od 
strony Bernardynów na rozszerzenie drogi do 
Muzeum Narodowego na Wawelu. ^Oczywistą 
jest rzeczą, że styiizacya takiego dokumentu, 
jeżeli ma on mieć jakieś znaczenie na wypa­
dek zmian politycznych, skutkiem których u- 
stałaby ingereneya Wydz. kraj. na drogi wa­
welskie (np. w Czechach obeeme Wydz. kraj. 
został usunięty) wymagać jeszcze będzie głę­
bokiego zastanowienia i porozumienia się mią- 
azy reprezentacyą kraju a miasta. Tnna rzeczą, 
czy opinia narodu będzie zadowolna ze stano­
wiska Wydziału krajowego w tej sprawie, z  in- 
tabilacyi nieokreślonego funduszu krajowego 

jako właściciela dróg, czy nadto kapitm a ka­
tedralna zgodzi się na to, aby dostęp do kate­
dry i jej domów mógł być zakazany.

Ileż to funduszów publicznych zginęło irzez 
rozbiory i następne zmiany polityczne! Ordy- 
naeya rydzyńska zginęła pi zez przeznaczenie 
jej na Komisyę Edukacyjną, która zginęła 1 ak, 
jak może zginać Widział krajowy lub Fundusz 
krajowy..

Przesąd
Bardzo rozpowszechnionem, _a z gimitu /ałszys 

wem jest mniemanie, że mycie włosów wzgl'! ńe 
głowy jest szkodliwe. Trzeba przecież już raz 
zawsze zrozumieć, że skóra na głowie jest 7i !Pel- 
nie tttką. samą, jak i reszta okrywającej ciało- 1 
siada podobnie jak skóra twarzy lub rąk, dekla* 
dme te same własności, tę samą budowę, i zupek 
nie jest niezrozumiałym powód, dlaczegoby 6' W  
na głowie nie możnaby myć jak na innem mmj* 
scu. Właśnie przeciwnie, jeszcze częściej powin* 
na być mytą, ponieważ z powodu owłosieni3, Pó' 
bardzo łatwo się osadza i wszelkie zanieczysZCŁe- 
nia chętnie się tam zbierają, następnie, ponieważ 
wydzieliny gruczołów łojowych i potnych, które 
z reszty ciała zostają przez mycie usunięte’ ua 
głowie pod włosami niemytemi s;ę gromadzą, 
w coraz większej liości
i tworzą przez to cały j ^ _
pokład tłuszczu. Przez V\
wytworzenie się takiej
warstwy działalność skó- \ l i k
ry zostaje tak dalece u- “  
pośledzoną, że nie może —T=——
już należycie włosów od- 1
żywiać, stają się one co- ^ —-— =** iii
raz cieńsze i Błabsze, coraz więcej łan.iiwe, tak że 
w końcu cebulka włosowa traci zupełnie zdolność 
wydania nowego pędu na miejsce wypadłego włos*.

W ten sposob podłoże włosów pustoszeje c°raz 
więcej 1 o ile się dosyć wcześnie nie zapobiegną 
przez konsekwentne i racyonalne pielęgnowanie 
włosów, można je utracić. Pielęgnowanie w to-sów 
musi polegać na gruntownem myciu, usunięciu 
nacromadzonych wydzielin i zabiciu gnieżdżących 
się w nich mikrorganizmów, niszczących wl°sy i W 
końcu na pobudzenie czynności skóry.

Do tego celu od najdawniejszych czasów jako 
/^ -v , pierwszorzędny modek

( 'y  V  służyła smoła, której 
użycie zostało umożli- 

1 ' wi onę obecnie onwet
Ł osobom, posiadającym

bardzo delikatną i wra- 
m M M — — r~~Jl żliwą skórę, pi"'-62, to, 

' V [ ^ » J  że została w pewien 
jgisS*** tentom chroniony epo-t
sób udoskonaloną i pozbawioną przykrej woni | 
szkodliwych własności drażniących. Z niej został 
wytworzony Pixavon, który zdobył sobio naz v̂ę| 
idealnego preparatu do pielęgnowania włus'"v.

Pixavon pieni się wspaniale i daje się bardzo la, 
two z włosów spłukać. Regularne pielęgnowania 
włosów Pixavonem jest rzeczywiście najleps'4 
todą wzmocnienia porostu włosów i pobudzenia 
czynności skóry na głowie.

Pixavon jest wyrabianj jasny (bezbarwny) 1 
inny. W ogólności jest więcej używany Pixav°n 
jasny, w którym smołę w specyalny sposób pozba, 
wiono ciemnego barwnika. Właściwe działanie 
smoły jest w obydwócn preparatach, tak ciemnym 
jak i jasnym, takie samo. Cena za flakon, wystar­
czający na całe miesiące, dwie i pół korony^ Bo 
nabycia we wszybtkich aptekach, drogeryacb i Per- 
fumeryach. Mycie głowy Pixavonem wJ h :)nują 
wszyscy lepsi fryzyerzy tak męscy jak i dm ^cy.

Ea u d s l d e lik & te s fe  : 
^  r e s  t o a c y s r ^  ; 
ijo k o ie  do śmadaa ■

obecnie K raków , E yn ak  głów n y 1.15 (róg Grodzkiej). Foleca z komfortem urządzony l o k a l , ^  
sią z sali dużej, małej, garderoby i gabinetów na wesela, rauty, pikniki i z e b r a n i a  towarzyskie. Urządzą* 
całe zastawy odnajtańszych do na j wykwi feiej szych tak we własnych loka! ach jak i wdomaeh

4 a ń  o q  &  f c i f c  K it ? .  fiUaasfcsfcSa a t o r f a c  4 o ^ .o .d A  £ - M e . c y « ,
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Z Jćomisyl śledczej.
Taryż. Komisya dla zbadania sprawy Ro- 

ehette‘a dzisiaj zakończy swoje obrady, W czo­
raj przesłuchano jeszcze kilka osób, z których 
zeznan wynika, iż Rochette skorzystał z kuku 
miesięcy, na które odroczono proces i przepro­
wadził jeszczo całv szereg transakcyj giełdo­
wych, na których zarobił ogromne sumy.

Sprawa pani Całllaux.
Paryż, (W AT). Pani Camaux cofnęła wczo­

raj część swoich zeznań i oświadczyła, że nie 
byłaby strzelała do Calmette‘a, gdyby był jej 
dał inną odpowiedź. Szorstkie i zimne przyję­
cie, którego doznała od Caimctte‘a, zniewoliło 
ją do strzelania.

Paryż. W  dalszym ciągu przesłuchania pani 
Caiilaux obstawała przy tem, źe nłe chciała za­
bić Calmetie‘a. Idąc z rewolwerem do „Figara" 
zamierzała tylko wywołać skandal, w  razie, 
gdyby nie otrzymała dostatecznego zapewnia­
nia. Usiłowała dowieść, że artykuły Calmette a 
w ychodziły po za obręb' polityki i wdzierały 
się do życia prywatnego. Płacząc, wyraziła żal 
głęboki z powodu swego czynu i powiedziała: 
Tysiąc razy wolałabym, b y  kampania dalej 
trwała, niż to, że zabiłam Caknette‘a.

7 wrześna z. r. w Szczakowy, gdy jechał do War- 
tzewy. Dochodzenia policyjne wykazały, że Krsek 
był szpiegiem od czerwca 1913 roku. Sam mia­
nowicie pojechał do Warszawy i tam ofiarował swo 
je usługi szpiegowskie sztabowi generalnemu, któ­
ry delegował rotmistrza Nicoliego do zajęcia się 
oskaiżonym. Nicolli wręczył mu zaliczkę w wyso­
kości 4li rubli i dał mu instnikcyę, Krsek jeź­
dził także do Poznania i na pruski Śląsk celem 
szpiegowania stosunków wojskowych. Podrożę te 
odbywał z polecenia pewnego generała rosyjskiego 
w Kakszu, Krsek usiłował namówić do szpie­
gostwa także jednego ze swoich znajomych. Roz­
prawie będzie przewodniczył radca Ajdukiewicz, o- 
skaiżenie będzie wnosił prokurator dr Marowski.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca; 

M i p ł i  11 -a *  •» i

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą cd 
redakcyi.)

Codziennie przed spaniem wypita szklanka 
naturalnej „Hunyady Jńnos“ gorzkiej wody, 
przynosi każdemu po niezakłóconym spokoju 
nocnym zaraz rano po przebudzeniu się bez- 
przymusowo i szybkie wypróżnienie, a z niem 
to błogie uczucie zdrowia na ciele i duchu, Ltó- 
re jest najważniejszym warunkiem do pracy 
dziennej. Właśnie dlatego znany niemiecki le­
karz i profesor uniwersytetu zdanie sławnego 
malarza przedchrześcijańskich czasów, Apelle- 
sa, uti walił w słowach: „Nulla dies sine Iluny- 
ady Janos" —  „Żaden dzień bez w ody gorzkiej 
„Ilunyady Jdnos".

\  L a t p r a r a  s z c z a w a  gg 
m  B I M s l m  &
H  najsilniejsza alkaliczna (3Ótl-iiijn)
|| szczawa Czecti. T N  „  H
tg  Wyborny, dyetetyczny napój stołowy. Oo Igi 
|| do wartości sz-.tzawy bilinsklej zsnytać się ©jl 
Z fl lekarza domowego.-------------

b. cfi;er eustr., Uczest ,ik powstania w r. 18( 3, 
em. nadinspektor I naczelnik oddziału c. k. Dy- 

rekcyi kolei państw.
przeżywszy lat 74, po długiej’ i ciężkiej choro­
bie. opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Ta­

nu 26 marca 1914 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałooy pod L. 5 
przy ulicy Pijarskiej worost na cmentarz na­
stąpi “w sobotę dnia 28. b. m. o gedz. 4 po po­
łudniu, ba który to smutny obrzęd stroskana 
żona wraz z dziećmi zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół, Kolegów Zmarło go, Znajomych i pobożną 

Publiczność.
n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

odprawione zostanie w poniedziałek dnia 30 b. 
m., o godzinie 9. rano w kuściele św. Barbary.

Zakłaa pogrzebowy „ConcoTdia" Jana Wolnego w 
Krakowie, plac Szczepański 2.

dziękują serdecznie p. Dr. Benurdowi Griin- 
nutowi za troskliwą. opiekę i wyleczenie ich 

dzieci.

Dzfał eb«momiezny.
* Krajowa kowisya dla spraw rolniczych, jak

nam ze Lwowa piszą, udbyła pod przewodnictwem 
marszałka Gołucho wskiego posiedzeniu w dniu
23 b. m. w gmachu sejmowym. W obradach wzięli 
Udział członkowie: dr Tadeusz Piłat, ptanisłaW. 
hr. Stadnicki, Józef Budzyń, dr Stefan Jontys, 
Aleksander Harasiewicz, dr Jan Rozwadowski dr 
Kazimierz Mierzyński, Etenryk Dolański. dr Miko­
łaj hr. Rey, dr Adam Jordan, Tadeusz nr. Łubień­
ski, dr Julian Nowak, Oskar SchnfeH, Jerzy Tur- 
nau ] dr Miciiał Kociuba, a nadto jako ekspei i 
dr Franciszek Bujak i dr Franciszek Stefczyk. Po 
wyborze dwóch wiceprezesów i siedmiu członków' 
łekcyi Btałej tej komisyi przystąpiono do obrad 
nad referatem dr Tadeusza Brzeskiego o sprawie 
parceiacyi. Obrady przerwano wieczorem, a do 
dalszego Bzczególowego omówienia sprawy uchwa­
lono przystąpić na najbliższem posiedzeniu pełnej 
komisyi,

Dnia 24 marca odbyło 6ię pod przewodnictwem 
zastępcy marszałka dr Piłata posiedzenie sekcyi 
Stałej, która obradowała nad programem akcyi 
hodowlanej na dalszy okres 10 -letni w całym kra­
ju, na podstawie Bzczegółowy eh sprawozdań kra­
jowych Towarzystw rolniczych i referatu o tych 
Sprawozdaniach p. dr Dalkiewicza, kraj, referenta 
weterynaryjnego. Program uchwalono.

* Nowe asy gna ty kasowe. Z \Yiedma telefonuj,0: 
Kurs emiByjny nowych asygnat kasowych wynosi 
94 yt , Kurs subskrypcyjny 95. Wydane będą tym 
razem asy gnaty, opiewające na mniejsze kwoty, 
aby także mniej zamożnym ludziom umożliwić ich 
nabycie. Asygnaty te opiewać będą najmniej na 
200 koron.

—  Ideał dla pań— to piękne'Zabarwienie 
Bkóry, matowa i arystokratyczna cera, 

* ta oznaka prawdziwej piękności. Ani 
i  n ł  ę ł \  zmarszczek, ani icypr ysków,

T \ t tni zaczerwienienia, lecz na-
L/Ą&tczzfi** f i  Lkórek zdrowy i czysty,, to sąI I j wyniki osiągnięte przez skom-

' Ł binowane uży cie Crb,ie Simon.
| Poudre i Savon Simon, Żądać

prawdziwych wyrobów. 1&4 ?

L a b ń r : . i e r j  d o i c  n e m ie  z n a - !e %  c r s k i e

D r s . T a d e u s z a  T e m p k l
uh Wygoda 5, telefon 3034.

Na żądanie telefoniczne przesyła się po odbiór analizy,
2344 2 4

l  h  z a m i u d ę c i u  K r o n i k i .
F E 3 J S 7 D & A 7  „ttR U L E 'J IIL B S S A “

Karmelicka 6 (przy plantach.)
L rządzony z komfortem, niedrogi, spekojny. 

Kuthnia znana z dobroci.

OcT Adraiisustracyi
Celem uregulowania nakładu i należytej 

ekspedycyi dziennika, z powodu wzmożonego 
ruchu z nowym kwartałem, prosimy o możliwie 
najwcześniejsze przesyłanie prenumeraty.

Czeki pocztowe zostały rozesłane.

białe ! zdrowe ma każdy, kto używa stale kre« 
mu, nie zawierającego szkodliwego mydła. — 
Takim preparatem jest jedynie „TLENOL", 
wyrabiany podług przepisu profesora dra N. 
CYBULSKIEGO. 273 ? 5

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń. 27 marca, pjielda poranna).
Marki 117 65. Renta majowa 82'7O. Renta koronowa 

węgierska 62-15. Akcyo austr. iakł. kred. 638'— . cye 
węg. zakładu kredyt. —•—. Akcyc Anglobanku 344"—. 
Akcyo Unionbanku 607-69. Akcyo Bank-ereinu — . 
A kcje Laenderbanku 519 75, Akcye kolei państwo wych 
712-25. Lombardy 102-50. Akcje fabryki broni -•— , 
Akcje tytoniowe — •—. dpiny 831'—. Bima-Murunyl 
654-60. Akcye praskiegu Tow. żelaznego 2468- T,osy xu« 
reckie 227-—. Rnble 253-25. Skoda 769-90. 41/, proc. Li­
sty zastawne Fanka galio. dla handlu i przem, * ,

Usposobienie spokojne.
Berlin, 27 marca. OGiełda poranna).
Yk e kredytowe 209-—. Tow. dyskontowe 197'25.

Bohnm 0—"—. F n ix  0* ' — »
UspoBobien;e słabe.

Giełda zbożowa.
Budaneszt, 27 marca. Targ zbożowy. j  ■,
Pszenica na kwiecień 12-51 do 12-52; pszenica na mai 

12-44 do 12"45 pszenica na październik 11^7 do 11-58,, 
żyto kwiecień 9-48 do £- 9: żyto na październik 8'69 
no 8-70; owies na kwiecień 7-67 do 7-68; o-- .es na pa­
ździernik 7'71 do 7'72; knknrudza ra  maj tj-7T do 6-78, 
knkurnpza na lipiec 6-89 do 6 90, knknrudza na siei 
pień — •— do — "— , rzepak na sierpień 15-85 do 15-95.

Oferty: mierne. Chęć kupna: mierna. Usposobienice 
spokojne; pogoda: wypogadza się.
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P o s zu k ire  się
zaraz do Roryi Br a1, Iłów gub. po­
dolska. stenografa. Oferty nadsyłać 
tamże do kanonika Sznarbachow- 
ekiego. 2483

Ms p a l i d a
od 1 kwietnia dwa pokoje i kuchnia, 
z komfortem, z łazienką. przy ulicy 
Karmelickiej 28. 2509 1 3 ,

po niskich cenach wydaje w domu 
i na miasto „ Kuchnia domowa" od 
12—3 godz., przy ul. Podwale 3, 
part., wchód przez sień. 2525 1 3

Fn szu k iw a u l: nadleśniczy, leśni­
czy, ogrodnik, nadgajowy, rząd- 

ca-administraior, gorzelnik, ekonom, 
dozorcy fabryczni, wyslażeni żan­
darmi, wojskowi, koniuszy, pomo­
cnicy gospodarczy — Agencja „He­
lios", Śniatyn. 2 3 il

M ę ż c z y z n a
e egzaminem rachunkowości w A- 

kademii handlowej i praktyką biu­
rową poszukuje zajęcia w dziale 
rachunkowościowvra lub korespon­
dencji polskiej. Zgłoszeni? F. S., 
u u. Franciszka Terahowskiego, nl. 
AŁikcrajska 4. 2518 1 6

[311
z działu korzennego, zdolny 
eKspedyent, zostanie przyjęty 
zaraz Zgłoszenia z odpisami 
świadectw i fotografią należy 
nadsyłać do Zarządu Polskiej 
Spółki spożywczej w Brze­
szczach. Nieuwzględnienie po­
zostaną bez odpowiedzi.

2486 1 3

Maflisterfarniacyi
posznkuje posady. Zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności Mr. 
Ringer, Kraków, ul. Rakowi 
Cka 4. __ _ 2495 i  3

MIII

O bszern y  n a ro ż n y  sktep
w ruchliwej i rozwijającej się dziel­
nicy, cw. z pokojem i kuchnią, do 
wynajęcia od 1 kwietnia 1914. — 
Wiadomość u właściciela domu, ul. 
Pługa 64. 2517 1 3

wdowa, bezdzietna, znająca się na 
gospodarstwie, umiejąca debrze* go­
tować, przyjmie chętnie zajęcie, 
'eoz tylko na plebanii. Zgłoszenia- 
Kraków, ul. Lttuga 38, u pp. Bednar­
czyk, I piętro. '2521 1 3

duże i małe, lustro duże, żardynie- 
ra, szafy, obrazy i wielo innych 
przedmiotów, z powoda z -inięcia 
handlu zupełnie bardzo tanio wy­
przedaje się do 3-go kwietnia. — 

Kraków, ulica Gołębia 10, sklep.
2409 3* 10

f£upy|g
używane jbrar.ia męskie, futra, po 
najwyższych cenach. — Karol Neu- 
mark. Kraków, ulica Mikołajska 4, 
II piętro, katolicki handlarz. Kartka 
Wystarczy. 2i64 1 5

Kuna 09 utuu iaaisfci
prowadzone przez groro wykwalifi­
kowanych nauczycieli, już się rozpo­
częły. Zapisy =ą przyjmowane w dal­
szym ciągu. Smoleńska 35, II p , 
na lewo, od 2l!,— 4. 2507 1 2

Z a r z ą d c a
z ukończoną szkołą rolniczą, 10- 
letnią praktyką gospodarczą, lat 39, 
poszukuje posady rządcy, ekonoma, 
lub r  gazyniera, zaraz, na ordyna- 
ryę Zgłoszenia: Szczęsny Płomleń- 
czyk poste rest. Liszki. 2380 3 3

Nowo otworzony

Z a k ł a d  k r a w i e c k i  
S z c z e p a n a

w Krakowie
ul. Bracka 4, I p., lub Rynek qł. 17.
Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
krawiectwa wchodzące, tak z powie­
rzonej, jakoteż tamże obranej ma- 
teryi, w idlug najnowszych żurnali 
angielskich. Udogodnienia w ratach 
miesięcznych. — Ceny nader przy­
stępne. 2422 2 6

M Sorze.lW łfllnjnlB.
Dwa pokoje, kuchnia, przedpokój, 
łazienka, słoneczne, do wynajęcia 
od 1-go kwietnia — Podgorze, ul. 
Kołłątaja 16. 2257 3 3

§ M r
obszerny, wraz ze składem, 
zaraz do wynajęcia. W iado­
mość: Hotel Narodowy, między 
i  - 5  po południu. 2373 3 3

Opi fCZ przyjemnego za­
pachu, posiada nieoce­
nione własność hygie- 
niczne, poleca się przeto 
szczególnie chorym na 
piersi. Oczyszcza i od- 
śYfieża powietrze miesz­
kań w wysokim stopnia. 
Flakon K  1-20, rozpyla­

cze od 70 halerzy. "

Ja n  t a t o w i e ;
HręKów, Sukiennice I. 20.
. :<V 317 10 O

lii

poszukuje starszego magistra 
farmacyi, pracowitego, łago­
dnego, trzeźwego Posada do 
objęcia zaraz. —  Zgłoszenia 
z dokładuem określeniem cur- 
Kcuiuin vitae przyjmuje A d- 
ministraoya „Nowej Reformy'1 
pod 249 0. 2r90

„Gharaktar".
List czeka odbiorcy. -2522 i 2

Poszukuję

koncypienta
obeznanego z praktyką pro- 
wincyonainą, pod nader k o- 
rzystnemi warunkami. Posada 
zaraz do objęcia. Zgłoszei ia 
listowne pod M . B- 25 14 
przyjmuje Admkiistracya „Nck 
wej Reformy". 2504 1 5

H a ^ ^ b w i o c
pramjący od 20 lat w handlu, przy­
stąpi jako spólnik do handlu lub 
innego rentownego przedsiebiorst va, 
z większym kapitaiem Zgłoszenia: 
H. Z. poste restante Kraków, za 
okaz. kwitu inserat. 2362 3 3

§ a i ! e y f a t § r
zdolny, były ofieyant sądowy, po­
szukuje posady od 1 kwietnia, w 
Krakowie lub na prowincji. Zgło­
szenia pod ,,oolicytator“  przyjmnje 
Kdministr. „N. Reformy". 23Ć4 4 4

l a d i a
oszczędna Pani domu nie ob­
chodzi się bez Ciasta Bygie- 
n iczu e g o  strudlowego Ja­
s trz ę b ie c  M atczyA sk ie j w  

K ołom yi.
W  pudłach znaj ują się bo­

ny na serwisy, obrusy, 1 K i 
wiele potrzebnych drobiazgów. 
Pudło na 16 osób 1 kor., na 
8 osób 50 hal. Panom kupcom 
ogromne rabaty. 2358 2 8

Z p o w o d u  nabycia większego 
przedsiębiorstwa, jest do odstą­

pienia każdego czasn nadzwyczaj 
korzysfny Interes, bezkonkurencyj­
ny, z działn spożywczego, z klien­
telą lokalną i dobrze zaprowadzoną. 
Interes znajduje się przy jednej 
z bardzo ruchliwych dzielnic mi ista 
Krakowa. Do kupna potrzeba 3000 
koron. Zgłoszenia do 10 kw.etnia 
b. r pod „Sposobność" poste rest. 
Kraków gł. poczta, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 2175 3 3

rentowny. 14*/« °d potrzebn. 63.0o0 
K, 11-piętr., przy Loretańskiej. — 
Wiadomość: ul Loretańska 3, I p., 
drzwi IV, od 3 —5. 2368 3 3

P a n n a  in t .
poszukuje miejsca kasjerki, włada 
językiem niemieckim i nolskim w 
słowie i piśmie. Na żądanie może 
złożyć kaucyę. — Zgłoszenia pod 
„ l i a s y e r k a  1 0 “  nrzyjmu e Ad- 
ministr „N. Reformy". 2204 3 3

Koitcyplent
adwokacki, emeryt, urzędnik skar­
bowy, p o s z u k u je  p o sa d y . Adres: 
F. K. poste restante K ra k ó w , za 
okaz. kwitu inserat. 2296 3 3

Panna
do prowadzenia salda-conti, znajdzie 
stałą posadę w biurze labrj oznem, 
na korzystnych warunkach. Wyma 
gania: piękne i czytelne pismo, 
dłuższa praktyka w biurze handlo- 
wo-przemysłowem. stenografia, oraz 
biegłość w pisanin na maszyn e. 
Własnoręcznie pisane eferty z do­
łączeniem odpisów świadectw, z po­
daniem warunków i refeiencyi pod 

P i l n a “  przyjmnje Administracja 
„Nowej Reformy". 2441 2 3

Sarai®
uzdolniona szw a cz .ca  białej bit 
lizny, poszukuje pracy w prywat­
nych domach. -  Zgłoszenia : Z. B. 
152 poste restante K ra k ów , za, 
koaz. kwitu inserat. 2352 3 3

i i  I  i i i i i s
ul. RGrnisUcKa 13

poleca na święta: ti :tv, mazurki, 
przekładance i t. d. Baranki i kwia­
ty enkr. Masę migdałową i orze­
chową. W  ostamich dni ich przed­
świątecznych wielki wybór goto­
wych doborowych tortów, serników, 
przekładańców i t. p. 2240 2 3

K I ®
poda adres p. Stanisława Za­
wadzkiego, byłego kierownika 
kinoteatru w Bochni, otrzyma 
odpowiednią nagrodę. —  Cu­
k iern ia , iSocbnia. 2496 2 3

Z łu d z e n ie
czy

P R O S Z Ę  P A N I ?  
D n A  P O t y S M U  N A  
^ P O S A D Z K Ę  N I E M A  

) N I C  L E P S Z E G O
SAO

T U R K G L '
WSPANIAŁY pC'łvsr 
efI froterowaniaSZCiOTHAMt,

PO NABYCIA W SMCAPIIE FARS
FS \ ł H A ; T U ^ L A .

WąĄAĄdwfĘ OL.l<*qMLLICHA l.3 .—rrm—a telefon -aoio.aoO TW B
Fnszki po 70 hal., 120 K, 2 40 K. 

2119 3 8

3 !ub 2 poUole
kuchnia, z całym komfoDem, od 1 
kwietnia 1914* do wynajęcia, ulica 
□ w. Tomasza 29, IIIp., i Lubomir 
skiego 47, II p. 22ol 4 3

Płatniczy
i kierownik leutauracyi
potrzebny zaraz z kaucyą. —  
Wiadomość: Hotel Narodowy, 
między 4— 5 po południu.

2372 3 3

Mis, I39i9 99 sprzedania:
1) A purat f o t o y ia iic z n y  (12x18, 

Kodak), zupełnie nowy.
2) ' a  .Ł ju a  d o  szy c ia , ręczna, 

Singer a nowa. 2384 3 3
Oglądać od 10 do 3 po poł., nlica 
Tenczyństa 5, I piętro, na prawe

Gustowne 9 : i łatwe ©  do 
A  samoczesama ©

• ń y w y »
wyrabia ze ©  swoich ©  wło­
sów @  jakoteż i z danych 9  
kupuje wyczesane włosy ©
F ryzjer @  ul. Wolska 1. ©  

2232 5 5

w
poszukuje miodszej siły kan­
celaryjnej z ładnem pismem, 
stenograną, -piszącej na ma­
szynie, posiadającej język nie­
miecki w słowie i  piśmie. —  
Koniecznie wymagany kurs 
buchalteryjny. —  Zgłoszenia 
tylK.o listowne przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy" 
pod O. R. 2 4 6 9 . 2469 2 3

siagjffiCStysB?
Zaleca się publiczności od wielu lat wody do ust, bardzo pięknie 

perfumowane.
rabiiczno.ść używa ich i uważa je za bardzo dobre, gdyż. do nze 

smakują, a nip zastanawia się nad tem. czy taż posiadają^ one jaką 
wartość leczniczą. Gdyby o tom pomyślała, to nie przywiązywałaby 
głównej wagi tylko do smaku, lecz pytałaby się także u desinfek-yjne 
składniki. Nip jest też rzeczą obojętną, czy woda do u~t tylko za' lija 
nieprzyjemną «o ó , czy też ją rzeczywiście usuwa. Dobra i skuteczna 
woda do nst powinna nietylko perfumować, alo powinna też wszelkie 
m ateryc gnilne i zakaźne niszczyć, nic-prsyjeraaą won 
usuwać, a mimo tego działać orzeźwiająco.

Fod ag tych zasad jest wytworzony iysoform  miętowy.
LysoSorm m ś ą lo w y  podług ba łań naukowych prznwyżs-a też 

sześclokrotiiem dz ataniein zna.ie dotąd jako najlepsze wodj do 
ust. Wybiela zęby! Ponieważ do szklanki wody do ust potrzeba ty'ko 
10 kropel lysoformu miętowego, to flaszka ze strzykawki wystarcza 
ua całe trzy uresiące! hoiosalnie tani i wydatny.

Flaszka lysoformu miętowego kosztuje 160 K w każdej aptece 
i dregneryi.

Zajmującą, książkę „Zdrowie i dezynfekcja" prz, sylam zidarmo, 
opłaconą. A . C. Huumann, roterent firmy „Lysofornrverko'„ 
Wieleń, XX., PotiascLga,se 4. 411 2 0

MMI i KOLE
z drzewa miękkiego i Lignam Sanctiim

PHSIOBJ BitfiROOP -
RULET Y  w największym wyborze 

polecają najtaniej

Reist i Ska, M to ,
Specyąlne cenniki tego działu na żądanie darmo i opłatnie.

1894 2 0  _
BMBaaEgHHS&agiaBasgBaiBEgggBgssłMSBMBi m b b h

przygotowują do wszystkich egzaminów i rygor, prawniczych. 
Pozyskane współpracownictwo wybitnej siły Przyjmuje się 

wpisy na następujące kursa:
1) do  eg zem in u  h is to r .: repetytoryjny na kwiecień —

zwyczajny na jipiec i październik;
2) d o  egzam in u  s ^ d o ^ e g o : 3-miesięczny repetytoryjny—

zwyczajny na październik i później.
Osobne Iekcye na żądanie. Własne repetytorya. Dotychcza­
sowe rezultaty pomyślne. Warunki przystępne. Zgłoszenia 

przyjmuje od 3 — 5. 2272 2 2

K a z i m i e r z  F u r f e j f c z y h .  Krdhuw, ul. Garncarsko 2.

HfO? r ^ & f i u a  2

- - fcupuj@ i tan io !
Ten popiera jedyną polską firmę, opierającą się na przo- 
myile swojskim w  d z ia le  Perfumery. przyborów toaieio- 
w jch, farb, lakierów, glazur do podłog, szczotek wszel­
kiego rodzaju, oraz artykułów sportowych i gumowych. 
Polecamy sezon wiusenny: L aw n-T e cnis. K rok iet.
P iłk i n ożn e . K re y le  i  k u le , oraz K ybołow  ’tw o.Spom i Tp. - - M;óu, Fiorynfisnn 14.

2294 2 5

w Yiutuast.
w leczeniu padacziłi (epilepsja), choroby św. Wita, 
przypadłości na tle nerwowera i ogólnej neurasten ..

Doktorowi R. Weilowi z Frankfurtu udało się wynaleść przeciw powyższym chorobom

Ł&
pod nazwą

„ E P I L E P T 1 C O R
r Lpilepricon" systematycznie użyty jest wedle orzeczeń największych powag lekar 
skich całego świata najlepszym dotychczas znanym środkiem do usunięcia chorób

a w szczególnościx  u  e : p  ś  i r  x .
Leczenie trwa około 6 miesięcy —  Pudełko z 60 pastylkami, wystarczającym i na 
1-sniesięczne leczenie wraz z pouczeniem Nr 62 kosztuje wraz z opłatą pocztową 
8 koron. W ysyła. Główny skład na Galicyę, Bukowinę i łSląsk: Apteka Edelmana

w Samborze. 673 7 26

Piątek  2 }  Biaira 1 81 4

mały, ciemny buldog, rasy francu­
skiej, z obrożą ozdobioną czorwone- 
mi kamieniami i długim włosem. 
Uprasza się odprowadzić go za wy­
nagrodzeniem na ul. Karmelicką 36, 
do pensjonatu „Ukraina". 2516 2 2

A z t e k a ,
A. K a rp iń sk ieg o  w  R zeszow ie ,
poszukrje zaraz u czn ia . — Nie- 
nwzględnione zostana bez odpowie­
dzi. 2315 6 10

w obrębie Wielkiego Krakowa do 
wynajęcia zaraz. — Wiadomość w 
kaneelaryi adw. Dra Deichesa, Ry­
nek gł. 15. 2333 3 3

Ostatnie zaniówiein 
n a  M e t a  ■srniKim offic
przyjmow-ać będa w Wielką Srodc

ńm aiSHOhTSWSRi
fabryka wyrobów cukierniczych, Kraków. 

239+ 3 10

Z ^ o  s p r >  2.© <ćJ ._aT aia .
(lub zamiany na starą w śródmie­
ściu) kamienica czynszowa, nowa, 
ili-p., nowocześnie urządzona z o- 
grodem. Stacya tramwaju, warunki 
przystępne. Zgłoszenia: „Kamienica" 
poste restante Kraków, za okaz. 
karty tramwaj. Nr 935. 2423 2 3

Serweta tekińska
cała ręcznie haftowana, okazyjnie 
tanio do sprzedania. Karmelicka 33, 
parter między 2—3. 2451 2 2

S p ó i n i c z k ?
lub spóinika, z kapitałom 2000 K, 
potrzeba .do dobrze się rentującego 
interesu fabrycznego. ,,Fańryku“ 
poste restante K rak ów , za okaz. 
kwitu inserat. 2449 2 3

U  bezcen do jprzefianla
biureczko dębowe, umywalnia, łóżko blaszane białe, kufer, dwie suknie 
fularowe, specjalny półmisek do szparagów, stół do kart, obrazy olejne.

H a3< i l i c y i a c y l . i a
2512 1 3

P a ! ;  £ S p f s E d .

3'ATKf DRUCIANE
surowe lub cynkowane, ogrodzenia siatkowe dla domow, 
will, ogrodów, parków, drut kolczasty, liny druciane do 
promów, materace druciane, meble mosiężne i żelazne, 
blachy dziurowane lub prasowane, poleca po cenach 

fabrycznych 1754 5 24

Hutter i Schrantz, Taw . akc. w Wiedniu.
Cenniki iiustr., wzory, kosztorysy wysyła^ się darmo i opłatnie. — 

Reprezentacya dla Galicyi i Bukbwiny
D. Kurzmann, Kraków, Mostowa 10/48. Telefon 1461.
Dostać można takie wo większych handlach towarów żelaznych.

l@mar
Puch, prawie nowy, tanio do sprze­
dania. Krakó r, _ Kopcrnma 13, w 
magazynie mebli. 2456 2 3

4  p o l u y e
słoneczne, z kuchnią, łazienką, spi­
żarką, ewentua’ nie z ogródkiem, 
pnrter lub II r '§ f,roi d < wynajęcia 
od 1 kwietnia. Długa 60. 2454 2 4

D o  w y n a j ę c i a
Loretańska 4, od 1 kwieLnia, cztery 
mieszkania po 2, 3, 4 poKoje. Wia­
domość bi zsza: Krupnicza i l ,  par­
ter, w ogrodzie. 2-125 2 2

Ca 1 Kiuisłni
tanio do wynajęcia mieszkanie: 2 
pokojo frontowe, przedpokój i ku­
chnia, na II piętrze, przy ul. Pod 
zamcze 24. Wiadomość na miejscu. 

2477 2 2

M fl
oszklona, 250 cm. długa, z pólkami, 
szafa na ahta, pult, stół biurowy, 
biurka, serwantka, gramofon (se­
kretarkę, stolik mah. int\k) i ró­
żne używane meble najtaniej sprze­
daje katolicki handel, Kraków, ul. 
Kopernika 13. 2457 2 5

Walne Zgrunistfcenie
członków

T o w a r z y s t w a  B a n k o w e g o
J7 Podgórza

odbędzie się dn ia  6 k w ie tn ia  (p o n ie d z ia łe k )  1914 r.
o godzinie 3 po południu

z  p o n  i f t i e m  d z ie n r y m :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia; 
9) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok
3) Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachun­

ków za rok 1913;
1 9 1 3 ; -----------

4) Przyjęcie bilansu za rok 1913;
5) Rozdział zjrsloi za rok 1913.

W razie nie zebrania się kompletu Walne Zgromadze­
nie odbędzie się d m a  14 k w ie tn ia  b . r .  o godzinie 3 po 
południu. 2515

K 20 0 .00 0  giówna wygrana przy ciągnieniu losów państwowych 
22 stycznia 1914, padła na los Nr 310.124, u mnie kupiony.

Ciągnienie już I kwietnia 1914 r. 
5  ciągnień na rok łS

Giówna wygrana złotem

i tr. 2UO.GOO.
Los got. około 239 ' — K lub na

47 rat miesięcznych po 6 K

2 losy na tylko 47 rat miesię­
cznych po 12 — K.

| 3 losy na 47 rat mies. po 18 K

fis L i p g M i s f .
Na rob 2 ciągnienia.

Ciągnienie już I kwietnia 1914 r.
Główna wygrana;

1 8 0 , 9 & ć  k o r .
bez żadnego potrącenia, dalej 5 

wygranych no 200 K.
Los gotówką 315 K lub na

36V2 raty miesięcznej po 10 K

Każdy lus musi

Trzechletnie odsetki 24 K wyno­
szące, należą do kupującego los 
i dolicza się je przy końcu zapłaty, 

być wyciągnięty.
Ona losy razem tylko na 43 rat miesięcznych po 15 K.

Natychmiastowe wyłączne prawo do wygranej już pozłoceniu pierw­
szej raty na prawne potwierdzonie kupna. Zamówienia przek. puozt.
Wied^ńsrlii :.Uuit wymiaray Robert Reitler

Wiedeń, ;V., Kauntstrasre 20 A — tyl’:o Paulanerhof.
BSg53SBSBSB5S3BggS5E5gg5gBB5łiB£ggKBi238 i i 5

Nr ins. 17 2540

HALA ŁIC STACYJNA
c. k. Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie, 

ul, św. Tomasza I. 29.
W snbołę dnia 28 marca 1914 i w dme następne o godzi­

nie 9 rano będą sprzedane:

Tow ary galan tery jn e , urządzenie re - 
slau racyi, m aszyn a do pisania i do 
szycia , b iu rk a , szafy , lu stra, otom a­
ny, oo^azy i t. p . sprzęty dom ow e.

Kraków, dnia 26 marca 1914.
Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą umieszczone.

poszukuje m ło d s z e j  s i ły ,
obzuajomionej z faórykacyą 
wóaek, rosolisów i likierów; 
oprócz tego będzie powierzony 
dogląd szpicblerza. —  Zgłosze­
nia listowne poa R . R. 2 3 0 0  
przyjmuje Administracja „N. 
Rbformy". 2300 i o

M U J u i e n
mm

UtfMnN
Zakład leczniczy dla 
chorych na ołuca (założo­
ny r r. 1901). Prospekty! 

Lekarz kierujący:

Dr. V. Maifer
168 21 0

Phiiiiu inteliyefltna
niezależna, z kapitałem 10.000 K 
posznkuje tuwaizy-sza życia, w  wie­
ku do lal 40, t ardzn mt.iligentneuo.
na stanowisku, najchętniej o zawo­
dzie niezależnym Zgłoszenia nieano- 
onimowe z fotografią pod „Słowo 
1015“ poste rest. Rzeszów. 2427 2 2

”  | ■ zerinlK lat 27. z płacą 220 K 
©  mies., z prawem do awansu i e- 
merytury. pragnie poznać w celu 
matrymonialnym pannę lub wdow 
inteligentną i posażną. Za tajemn 
cę ręczy słowem honoru. Okązi- 
piel, kwitta in serat. Nr „2 2 9 8 “  
poste restante Kraków. 2298 2 2

© s o b y
pośredniczące w kojarzeniu 
małżeństw w miejscu i z pro- 
wincyi, poszukiwane. Zgłosze­
nia p o i Kwiecień 500 posto 
restante Kraków I, za okaza­
niem kwitu inser. 2442 2 3

gościec, po rzal (is-hi s) i 
łamania poleca się uśmierza­
jące nacieranie, od wielu lat 
ogromnie rozj owszechnione, 
przoz vielu lekarzy ordyno­
wane i prze* znakomUolci 
uznane ŁlnlmCRtuzn Gaul- 
htfei iae compcsltum z pra­
wnie zaro e ornwane marką 

ochronną

*5£RÓ>0L “
chemika d:a Juli s-a Fran- 
zo>a, aptekarza w Tarnopolu. 
Fena ll;.k> -u 80 hal — 10 
flak mów 8 koron, nie licząc 
o akowi.nia i fnnko. Tysiące 
list w dzięk^z. u.iych do prze­
glądnięcia. D »a  r+zy dzien- 
rie wysy ka pocztowa. — 
Do r ibycia we wszystkich 
aptekach i drogueryacli, albo 
jeśli gdzie icmu. wprost 
w fabryce Dri Juliusia 
Franzosa w Tnruopoln 
Nr 140. 21 lii 0

-.u ii   m m mu i n n.Tiwn ^M .̂niymiwwiuiniwmnu.iiiimwmiwłwmmniwTiinwirtnHTmrnitmnn

Ostrzeżenie
250 podrabia Hi pqwszecłjnle znanej

S I R O U N Y  “ r S S k ? ’
A.

znajduje się w obiegu. — Przy nabyciu lego cennego 
leKu. proiim y zwracac bacznie uwagę na( wyr« ’,y

SIROLINA “Roche"

Ł (IiuKaniî ląiterąckifci sr Ki’&kowie, ul. Jagieilopską 1U.

i nie dav ac się wprowadzać błęd przez podobni® 
brzmiące miana lub polecania innych przetworów. 
Nadużycia i wymieniania nap«sów

S IR O L IN A  i “Roche
będziemy sądownie d ocb n d stć .

F . k o f # m + \ n n - Ł a  R O C H E  i 
BAZYLEjA (5zwajcarya), WIEDEŃ tii/ l.

mamatfau *i>f 1>AAJ
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*dcą di'ukarui L. K. Górski.^


